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					Ta strona została uwierzytelniona.

Mgły-samotnice, ciche, opuszczone,

Błądzą i wiatru płaczą... Włos rozwiały,

Nie wiedzą, smutne, w którą lecieć stronę.

W rozpaczy białe wyciągają szyje

Do słońca, co się poza wierchy kryje.

Wyszło... Z obawy, że im znowu pierzchnie,

Pochwyciły się za ręce i lecą

Białe, pierzaste, jak łabędzie świecą —

Całe ich stado powietrzem falisto

Płynie, aż słońce od ich skrzydeł mierzchnie,

Mży i rzewnością otacza się mglistą,

Łagodnym smutkiem idącą w przestworza...



W dolinach szare łamią się powierzchnie

I rozstępują się, jak wody morza

W pełną księżyca noc, kiedy urokiem

Gwiazd przyciągnięte fale się podnoszą.

I rozdzieliły się w kopiaste kłęby,

Które się zwolna ponad ziemią toczą.

Suną i suną, osłonięte mrokiem,

Mkną przyczajone, a blaski je płoszą

I pędzą dalej a dalej uboczą...

Aż się pokryły w zagłębie i jary,

Lub się w powietrzu rozwiały, jak mary.



I na tę ziemię łez i wiecznych cieni,

Ziemię płaczących brzóz, jodeł i sosen,

Gdzie ludzie dawno zapomnieli wiosen,

Gdzie głód się rodzi i owies zieleni —

Na tę nieszczęsną, skamieniałą ziemię

Spłynął brzask ranny...
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